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Z pierwszego dnia Polskiego Kongresu Pokoju

„SEJM POKOJU" ROZPOCZĘTY!
ProL Dembowski przewodniczący — Owacja na cześć delegacji 
dium Kongresu — Przemówienie ministra Adama Rapackiego 

alę Politechniki wkracza dziatwa polska...
- Rapacki, Budowniczy Polski — Kłoslewicz, red. Dłuski, przew. Naszkowski. wiceprzew. CRZZ netycznych oklasków, Pomówił 

nd)i.nn , j u i Ćwik przew. Zw. Zaw. Górników Aleksander Korniejczuk, pozdra-
Ludowej — Apryas, przew. CRZZ „Caritas — ks. Lemparty, gen. _ Cze;;wjńskj poeta _ Wł Bro-!wiając w imięniu ludzi radziec-

niewski. literat — J. Iwaszkiewicz kich Kongres Pokoju — manife- 
przew. ZMP — Matwin, działacz I stacje dążeń pokojowych ludno- 
chłopski — Ignar, przew. Warsz. [ ści całej Polski.
Rady Narodowej — Albrecht, re- -- - 

' żyser filmowy — Jakubowska, 
architekt — Pniewski, publicy- 

' sta Kętrzyński, literat — Putra- 
! ment. mistrzyni sportu — Rako­

czy, ks. prób. Bartkowski z Kielc, 
muzyk — Panufnik oraz przed­
stawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa polskiego.

Po krótkim przemówieniu powi 
talnym. obszerny referat progra­
mowy polskiego ruchu obrońców 
pokoju wygłosił wiceprzewdn.

j PKOP min. Adam Rapacki.
Treść referatu zamieścimy osob 

no. Po referacie witany burzą fre
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Kulminacyjny moment Kongresu

WARSZAWA (Tel. wł.) W dniu 
wczorajszym rozpoczął swe obra­
dy I Polski Kongres Pokoju. O- 
twarcia dokonał przewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, prof. Jan Dembowski.

Wspaniale przybrany gmach 
Politechniki wypełniają szczelnie 
delegaci przybyli z całej Polski 
oraz liczni goście. Na krótko 
przed otwarciem Kongresu do sa­
li wkracza owacyjnie witana de­
legacja młodzieży koreańskiej z 
ppłk. Ksn-Buk na czele. Zw. Ra- i 
dziecki reprezentowany jest przez 
słynnego pisarza Aleksandra Kor 
niejczuka i naszą rodaczkę, Wan­
dę Wasilewską. Oprócz nich wi­
dzimy delegację Czechosłowasji i 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Wielu delegatów przyby­
ło na Kongres w barwnych stro­
jach regionalnych.

Na obrady przybywają człon­
kowie Rady Państwa z marszał­
kiem Kowalskim na czele, człon­
kowie rządu z wicepremierami 
Chełchowskim i Korzyckim, człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, przedstawiciele stronnictw 
politycznych, zw. zawodowych i 
organizacji społecznych. Na sali 
obecni są także ambasador ZSRR 
W. Z. Lebiediew oraz przedstawi- j 
ciele placówek dyplomatycznych 
krajów demokracji ludowej.

Po otwarciu Kongresu przez 
prof. Dembowskiego, odczytano 
porządek obrad, po czym Kon­
gres wyłonił prezydium, w skład 
którego weszli, m. in.: przewodni 
czący PKOP — prof. Dembow­
ski, wiceprzew. Stałego Kom. 
SKOP — d‘Arboussier, delegaci 
Radzieckiego Kom. Obrońców Po 
koju — Aleksander Korniejczuk i 
Wanda Wasilewska, ppłk, ludo­
wej armii koreańskiej — Kan- 
Buk, członek delegacji koreań­
skiej Ko Yen-Mi, przedstawiciel 
Niemieckiego Kom. Bojowników 
o Pokój — Dahlem, delegat Cze­
chosłowackiego KOP — Łukasze­
wicz, sekr. KC PZPR — Ochab, 
przew. ZBoWiD — Jóźwiak-Wi­
told, min. szkół wyższych i nauki

TIi$>a wki
Cala Polska ro ciągu ostatnich dni żyła jedynie gorączkowymi 

przygotowaniami do 1 Krajowego Kongresu Pokoju, który stal się 
największą manifestacją naszego narodu przeciwstawienia całej swej 

"potęgi. wszystkich możliwości i stł ' dążeniom artgloamerykańsktch 
podżegaczy do rozpętania nowej zawieruchy wojennej.

Ze rosi i miast, z majątków rolnych i z fabryk wyruszyli do War­
szawy reprezentanci narodu, by na Ogólnopolskim Kongresie zażą­
dać wykreślenia ze wszystkich języków świata raz na zawsze słowa 
„znojna".

Na naszym symbolicznym zdjęciu — grupa delegatów wojewódz­
twa bydgoskiego w dniu odjazdu do Warszawy. Od lewej: dr J. 
Piechocki — profesor gimnazjum, przewodniczący bydgoskiego Miej­
skiego Komitetu Obrońców .. Pokoju, członek Prezydium WK SD, IV. 
Czapczyk— „czarny robociarz" .zasłużony racjonalizator z PKP 
Ruch i przedstawicielka zorganizowanej ro ZMP młodzieży pomor­
skiej. . '

Krayk rozpaczy
matek greckich
Błagają one o pomoc Org. Narodów Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). Sekretariat 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
podał do wiadomości, że.przewodni­
czący Rady Bezpieczeństwa Malik 
przekazał sekretarzowi generalnemu

Z KONGRESU MBĘDZYNARODOWEGO 
ZWIĄZKU STUDENTÓW W PRADZE

SiWi
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Na zjdęciu: Kim Pon-Un, student Uniwersytetu w Seul, w cza­
sie swego przemówienia pokazuje fotografie, przedstawiające Koreę 
przed i po rozpoczęciu działań wojennych oraz bron amerykańską, 
używaną przez reakcyjne wojska południowe, celem udowodnienia 
kłamliwości twierdzeń, jakoby agresorem była Północna Korea. Na 
zdjęciu członkowie delegacji koreańskiej.

Kulminacyjnym momentem pier 
wszej części obrad Kongresu by­
ło wejście na sale dziatwy war­
szawskich szkół. Dziewczynka zc 
szkoły nodstawowej nr 1 przeka­
zała delegatom życzenia dalszych 

i sukcesów w wielkim dziele budo­
wy światowego pokoju.

Na tym zakończono pierwszą 
część obrad.

Przewodniczący Kongresu prof, 
Jan Dembowski, zarządził przer­
wę do godziny 16.

Po przerwie odbyła się dysku­
sja nad referatem min. Rapackie­
go.

O. । N. , Z. Trygve Lie pismo 
zrozpaczonych matek greckich z datą1 
28 sierpnia br., które proszą, Organi­
zację Narodów Zjednoczonych o in­
terwencję, aby pokój znów zapano­
wał w ich kraju, o interwencję, aby, 
położyć kres straszliwym cierpieniom 
3.500 osób skazanych na Śmierć i aby 
26.000 więźniów politycznych, w Gre- 

‘ cji skorzystało z amnestii.
Przewodniczący Rady Bezpieczeń­

stwa Malik, przesyłając powyższe pi­
smo do Trygve Lie, wyrazif prośbę, 
aby zostało ono dołączone do listów, j 
otrzymanych przez Rade Bezpieczeń- I 
stwa j aby zostało ogłoszone w zbio­
rze dokumentów Rady,

Protest 
rzqdu O

BERLIN (PAP) Jak podaje a- 
gencja ADN, premier rządu NRD 
Otto Grotewohl wystosował do 
przewodniczącego Rady ■ Bezpie­
czeństwa Malika i sekretarza gen. 
ONZ Trygve Lie telegram, w któ 
rym w imieniu tymczasowego rzą 
du NRD i całego miłującego wol­
ność narodu niemieckiego złożył 
protest przeciwko agresji USA w 
Korei i przeciwko nieludzkiemu 
bombardowaniu przez lotnictwo 
amerykańskie spokojnej ludno­
ści Korei.

Dokoła Kongresu
Sala Politechniki wygląda imponująco. Ogromne jupitery ułatwia­

ją pracę operatorom filmowym i fotografom. Zainstalowane megafony 
transmitują słowa mówców. Za stołem prezydialnym siedzą ludzie zna­
ni powszechnie i ciesząct/ się zasłużonym szacunkiem. Budowniczy Polski 
Ludowej, wybitni intelektualiści, przodownicy pracy, racjonalizatorzy i 
nowatorzy. Prof. Dembowski siedzi między śniadolicym Gabrielem d‘Ar- 
bousier i radzieckim pisarzem, Korniejczukiem. Sala wypełniona jest 
mrowiem ludzi. Nastrój podniosły i uroczysty, właśnie taki, jaki wi­
nien cechować ogólnopolski „Sejm Pokoju".

Gabriel d‘Arbousier przemawia po francusku. Ogromna większość 
na sali nie zna tego języka, mimo to gdy pada nazwisko prof. Joliot- 
Curie, zasłużonego przywódc.y Obrońców Pokoju — sala rozbrzmiewa bu 
rzą oklasków. Górnicy z kopalń śląskich, murarze z Muranowa i Mi- 
roma, włókniarze z łódzkich fabryk, przedstawiciele polskich miast i 
wsi mogą nie znać języka francuskiego, nie jęstim jednak obce nazwi­
sko tegó wielkiego syna walczącego wraz z klasą robotniczą Francji o 
trwały pokój. Gabriel d‘Arbousier przekazuje Kongresowi serdeczne po 
zdrowienia imieniem Światowego Kongresu Obrońców Pokoju.

Niezwykle wzruszającym momentem było wejście na salę dziatwy 
szkolnej. Dzieci poprzedzała grupa fanfarzystów. Dziewczynki i chłop­
cy wkroczyli do sali wszystkimi wejściami, wpletli się międzjj delegatów, 
dotarli do prezydium i zarzucili stół kwiatami. Po chwili deszcz kwia­
tów spadł na całą salę. Delegaci wstają z miejsc i długotrwałymi o- 
klaskami dziękują dzieciom za pozdrowienia złożone Kongresowi. Po­
wszechną uwagę wzbudza niesiony przez dwie dziewczynki transparent 
z napisem: „Brońcie trwałego pokoju — naszego szczęścia, radości, nau­
ki".

Pierwszego września rozpoczął się nowy rok. Dzieci mogą spo­
kojnie udać się do szkół. Nie zawiedziemy ich zaufania. H ojny nie bę­
dzie. Miliard ludzi stoi na straży pokoju. Miliard ludzi silą narzuci po­
kój podżegaczom wojennym.

Wśród delegatów widzi się przedstawicieli różnych zawodów, wy­
znawców odmiennych światopoglądów, księży i wolnomyślnych, robot­
ników i chłopów, mężczyzn dojrzałych i młodziutkie dziewczęta, człon­
ków spółdzielni produkcyjnych i rzemieślników. Obok księdza siedzi 
młodziutki ZMP-owiec, obok słynnego pisarza — gospodyni domowa, o 
bok maszynisty kolejowego — wybitni/ lekarz, obok sportowca — 7()-let- 
ni starzec. Tysiąc trzysta delegatów. Ludzi z różnych stron kraju, ludzi 
różniących się bardzo od siebie. Przybyli tu, aby solidarnie podsumować 
wyniki swej dotychczasowej pracy i opracować plany na przyszłość. 
Przybyli, aby udowodnić, jeśli chodzi o zachowanie pokoju, o nie dopusz­
czenie do nowej zawieruchy, że nie ma między/ ludźmi różnic. Na całym 
śmiecie miliony prostych ludzli solidarnie przeciwstawi się wojnie.

Dalej widzimy wielu wybitnych przedstawicieli literatury i sztu­
ki. Pierwszy poeta Polski Ludowej Władysław Broniewski, Jarosław 
Iwaszkiewicz. Jerzy Putrament, Jerzy Andrzejewski. Wiktor Woroszyl­
ski, Gustaw Morcinek i wielu innych. Jest słynny muzyk, Panufnik, i 
slynnj/ rzeźbiarz, Ksawery Dunikowski. Licznie reprezentowani są 
przedstawiciele prasy krajowej z redaktorem „Trybuni/ Ludu" Stefanem 
Arskim na czele. Red. Arski zasiada ro prezydium Kongresu obok wybit­
nego publicysty katolickiego, Wojciecha Kętrzyńskiego.

Zebrany jest fu cały świat polskiej myśli twórczej — pisarze i poe­
ci, rzeźbiarze i muzycy, aktorzi/ i plastycy — ludzie tworzący nową sztu 
kę przeznaczoną dla milionów ludzi. Budowniczowie socjalistycznej lite­
ratury i sztuki swym gremialnym udziałem w Kongresie Pokoju, 
aktywnością w kampanii pokoju, trwającej dziś na całym świeęie, 
modnili, że walka o pokój jest im bliska, że walka ta jest walką 
dego z nich.
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 242
Z posiedzenia Rady Bezpieczeństwa

Sprawa Korei i terror w Grecji 
11 porządku obrad znalazła się również sprawa 
zbrojnej agresji Sianów Zjedn. wobec Tajwanu

MO\A/V inoiz /aim a. . . . "

sformułowaniu łreśc! danego punktu I ffiAZ’Tllli/1 A
portyku obrad nie wspominano o tym MalEKlI
kio dokonał bombardowanie. Malik ■kto dokonał bombardowanie. Malik 
zaproponował następujące sformułowe 
nie: „Skarga w związku i bombardo­
waniem lotniczym terytorium Chińskiej 
Republiki Ludowej".

Austin odparł, ta zgodzi dą na «for- 
mułowanie: „Skarga w związku te 
zbombardowaniem Chin".

Malik zaproponował sformułowanie: 
nSkarga w związku i lotniczym bom­
bardowaniem terytorium chińskiego”.

W tym ostatnim sformułowaniu pro­
pozycja została przegłosowana, przy 
czym 8 delegatów wypowiedziało się 
za włączeniem Jej na porządek dzien­
ny a trzech (Kuba, Egipt, Kuomintang) 
przeciw.

Następnie Rada Bezpieczeństwa od­
rzuciła 9 głosami przeciwko 2 (ZSRR 

Jugosławia) wciągnięcie na porządek 
obrad sprawy terroru monarcho-faszy- 
sfowsklego w Grecji.

Po głosowaniu Malik oświadczył, że 
delegacja radziecka zwróciła uwagę 
Rady Bezpieczeństwa na sprawę terro- 
r“. w .Gf®c,i ’ n* ło- ŹB sprawa jest 
pilna J meclerpląca zwłoki, ponieważ 
w kaźde| chwili mogą być wykonane 
wyroki śmierć; na osobach tysięcy pa­
trolów greckich.

Malik podkreślił, ta Rada Bezpie­
czeństwa mogła interweniować w celu 
uralowan a życia patriotów greckich, 
lecz liczni delegaci nie chcieli tego 
uczynić i głosowali przeciwko wcią- 1

A. ŻDANOWA

NOWY JORK (PAP). 31 sierpnie od­
było się pod przewodnictwem delega­
ta radzieckiego J. Malika, posiedzenie 
Kady Bezpieczeństwa.

Przewodniczący odczytał tymczaso­
wy porządek obrad składający się z 
następujących punktów:

1) Zafw.erdzenle porządku dzienne­
go. 2) Sprawa Korei. 3) Skarga w związ 
ku ze zbrojną agresją wobec Taiwanu 
(Formoza). 4) Skarga Chińskiego Rządu 
Ludowego przeciwko wtargnięciu sa- 
mo.ofów Stanów Zjednoczonych do 
Ch n oraz ostrzeliwaniu przez te samo­
loty ludności chińskiej i budynków. 
5) Terror i masowe egzekucje w Gre- 
cji.

Delegat egipski Fawzi Bei zaopono- 
wa.- przeciwko wręczeniu do porządku 
dziennego dwóch ostatnich punktów i 
oświadczył, że będzie glosował prze- 
c.wko rozpatrywaniu przez Radę skar­
gi rządu Chin Ludowych I sprawy ter­
roru w Grecji.

Występu,ąc w charakterze przewo­
dniczącego, Malik oświadczył, że Ra­
da powinna rozpatrzyć wszystkie spra­
wy znajdujące się na porządku obrad. 
Prócz wojny, jaka została rozpętana w 
Korę, przez amerykańskie kola rządzą­
ce, Rada Bezpieczeństwa została po­
staw, ona przed faktem groźby nowej 
wojny w Chinach wobec tego, że lof- 
n.ctwo Stanów Zjednoczonych doko­
nuje nalotów na terytorium Chin, za­
bijając celowo ludzi I niszcząc budynki.

Dziś ponownie — powiedział Malik 
Rada Bezpieczeństwa otrzymała de­

peszę chińskiego rządu ludowego w 
spraw.e tych nalotów. Sprawy, znajdu­
jące się na tymczasowym porządku ob­
rad, wysunięte zostały przez samo ży­
cie. Rada Bezpieczeństwa nie może po 
m nąć i z.gnorować żadnego zagroże- 
n a pokoju niezależnie od miejsca, 
gdzie takie zagrożenie nastąpiło.

Dwa dodatkowe punkty porządku ob­
rad zostały zgłoszone przez delegację 
radz.ecką, ponieważ maą one zna­
czenie zasadnicze. Rada Bezpieczeń­
stwa powinna znaleźć czas i obrado­
wać choćby nawet trzy razy dziennie, < 
by rozpatrzyć wszystkie sprawy zagra­
żające pokojowi i bezpieczeństwu i po : 
ciągające za sobą potworne następ- I 
łtwa dla całego świata. ,

c sierpn a — oświadczył Ma- j 
niektórzy delegaci nie zdradzali 

żadnej chęci poko.owego uregulowa­
li a zagadn.enia koreańskiego. Chc eli 
oni zaproś.ć jedną tylko ze stron bio- 
rącą udział w konflikcie. Punkty obrad 
wysuń.ęte przez delegację radziecką 

4muszą być rozpatrzone, ponieważ w 
raz e ich nie rozpatrzenia mogą one 
poc ągnąć za sobą konflikt międzyna­
rodowy.

De.egaf Kuominfangu wygłosił dłuż­
sze przemówienie, w którym oponował 
przeciwko rozpatrywaniu przez Radę 
dwóch ostatnich punktów tymczasowe­
go porządku obrad. To samo stanowi­
sko zajął delegat Kuby Alvarez.

Występując w charakterze delegata 
ZSRR, Malik stwierdził dalej, że Rada 
Bezpieczeństwa otrzymała już dwie de­
pesze od chińskiego rządu ludowego 
........................................................................................... ............................... ..............................———......... .. ................................................................................................................. ...............................

w sprawie ataku samolotów amerykań­
skich na terytorium Chin, I podkreślił, 
że kołom rządzącym USA i Mac Arthu­
rowi zależy na rozszerzeniu zasiągu 
wojny na Dalekim Wschodzie.

Malik zacytował określenie agresji 
przyjęte w skali międzynarodowej w 
maju 1933 r. r stwierdził, że atak samo- 
otć.w amerykańskich na terytorium 

chińskie jest według tego określenia 
niewątpliwie aktem agresji. Powtórny 
atak samolotów amerykańskich na tery­
torium chińskie dowodzi, że bombardo 
wane było przeprowadzone przez 
Amerykanów celowo w dążeniu do roz 
szerzeń,a zasięgu wojny,

Rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
stanowczo protestuje przeciwko mor­
dowaniu spokojnej ludności chińskiej i 
mszczeniu własności narodu chińskie­
go. Chiński rząd ludowy domaga się, 
by Rada Bezpieczeństwa przedsięwzię­
ła środki, w celu obrony terytorium i 
narodu chińskiego i w celu położenia 
kresu aktom agresji amerykańskich sił 
zbrojnych wobec Chin. Żądanie to iest 
całkowicie uzasadnione i Rada Bez­
pieczeństwa powinna rozpatrzyć tę 
sprawę i powziąć odpowiednie środki 
w celu pc-rożenla kresu agresji.

Malik złożył w imieniu delegacji ra­
dź.eckiej projekt rezolucji potępiającej 
bezprawne akty agresji Stanów Zjed­
noczonych oraz stwierdzającej, że Sta­
ny Zjednoczone ponoszą za nie całko­
witą odpowiedzialność, jak również za 
szkody wyrządzone na terytorium Chin 
I za wszelkie dalsze konsekwencje.

Przechodząc do sprawy terroru, pa­
nującego w Grecji, Malik stwierdził, 
ze postępowa ludzkość I ONZ oddaw- 
na już zwracają uwagę na le kwestie. 
Na sesji zgromadzen a ONZ w 1948 r. 
w Paryżu, delegacja radziecka poru­
szyła sprawę wyroków śmierci w Gre­
cji i Zgromadzenie interweniowało w 
celu uratowania życia skazanym. Minął 
rok, lecz terror w Grecji trwał w dal­
szym ciągu. Jesienią 1949 r. sądy do­
raźne w Grecji skazały na śmierć 8 
greckich bojowników antyhitlerowskie­
go ruchu oporu. Naród grecki zwrócił 
się do Związku Radzieckiego a Zwią­
zek Radziecki do Zgromadzenia ONZ. 
Słany Zjednoczone usiłowały — sta­
wiając przeszkody proceduralne — 
przeciwstawić się powzięciu przez 
Zgromadzenie decyzji w tej sprawie. 
Jednakże Zgromadzenie ONZ usłucha­
ło głosu sumienia świata i Interwenio­
wało w celu uratowania 8 bohaterów 
greckiego ruchu oporu.

Mimo wszystko grecki rząd monar­
cho - faszystowski prześladował w dal­
szym ciągu demokratów i delegacja ra­
dziecka na IV sesji Zgromadzenia ONZ 
niejednokrotnie zwracała uwagę prze­
wodniczącego Romulo i sekretarza ge­
neralnego ONZ Trygve Lie na nieludz­
kie tortury, jakim poddawani są więź­
niowie polityczni w Grecji.

Rada Bezpieczeństwa otrzymała nie­
dawno list od matek 45 patriotów grec­
kich, którym grozi kara śmierci za to 
tylko, że nie chcieli ii, 
swych przekonań demokratycznych. | 

Malik stwierdził, J ca Parła Rarł\'a

czeńsfwa nie może przejść do porząd­
ku dziennego nad sprawą terroru mo­
narcho - faszystowskiego reżimu w 
Grecji, i że musi czynnie zainterwenio­
wać. Delegat radziecki odczytał pro­
jekt rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
wzywającej rząd grecki do wstrzyma­
nia wykonania wyroków śmierci 45 
członków ruchu oporu i do położenia 
kresu dalszym egzekucjom więźniów 
politycznych. Rezolucja wzywa także 
rząd grecki, by zaprzestał wysyłania 
więźniów chorych na gruźlicę na wy­
spy o niezdrowym klimacie.

Delegat brytyjski Jebb wystąpił z 
krytyką projektu rezolucji radzieckiej 
potępiającej bezprawne akty agresji 
Stanów Zjednoczonych wobec Chin, 
lecz oświadczył, że nie będzie się 
sprzeciwiał rozpatrywaniu tej sprawy 
przez Radę.

Sprawa terroru w ’Grecji — zdaniem 
delegata brytyjskiego — nie powinna 
znaleźć się na porządku obrad, ponie­
waż ,nie stanowi ona groźby dla po­
koju".
Po delegacie brytyjskim zabrał głos 
delegat Stanów Zjednoczonych Austin.

Stwierdził on, że „w każdej wojnie 
mogą przypadkowo nastąpić fakty 
przekroczenia granicy" państwa sąsied­
niego Austin usiłował dowieść dalej, 
że skarga Czou En-Laia do Rady Bez­
pieczeństwa w związku z atakiem sa­
molotów amerykańskich na terytorium 
chińskie ma rzekomo na celu przed­
stawienie sprawy w ten sposób, że 
„chodzi nie o działania Narodów Zje­
dnoczonych, lecz Stanów Zjednoczo­
nych". Austin oświadczył, że siły zbrój 
ne USA działają rzekomo pod egidą 
Narodów Zjednoczonych I że lotnic­
two amerykańskie otrzymało ścisłe in­
strukcje unikania lotów na Innym tery­
torium niż terytorium Korei.

Austin stwierdził, że jak wynika z 
dochodzeń, przeprowadzonych przez 
amerykańskie władzo wojskowe, sa­
molot amerykański typu F. 51 należący 
do eskadry bombowców i pościgow­
ców znalazł się w dniu 27 sierpnia 
prawdopodobnie omyłkowo nad tery­
torium Mandżurii i ostrzelał z broni 
pok<adowej rejon miasta Antung w od­
ległości 5 mil od granicy koreańskiej.

Austin zaproponował, by ONZ wy­
znaczyła komisję w celu rozpatrzenia 
sprawy ataku, o którym doniósł rząd 
chiński i w celu ustalenia wyrządzo­
nych szkód. Delegat amerykański 
stwierdził, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych nakaże przedsięwzięcie odpo­
wiednich środków dyscyplinarnych prze 
ciwko winnym naruszenia granicy.

Następnie Austin oznajmił, że dele­
gacja amerykańska wyrazi zgodę na 
dany punkt porządku obrad, jeżeli Ra­
da Bezpieczeństwa zmieni sformułowa­
nie v następujący sposób: „Skarga
przeciwko zbombardowaniu terytorium 
chińskiego przez lotnictwo Narodów 
Zjednoczonych". Jeżeli przewodniczą­
cy zgodzi się z tą propozycją, to dele- 

, , gacja amerykańska złoży oficjalny
się oni wyrzec wniosek w tej sprawie.

. _ ń , Następnie zabrał głos przewodniczą-
ze Rada Bezple- cv Malik, który zaproponował, by w

Dnia 71 sierpnia minęła druga roei 
nica imierci członka Biura Politycz­
nego KC WKP(b) i sekretarza KC 
WKP(b) Andrzeja Zdanoroa oddane­
go syna partii Lenina-Stalina, mier­
nego ucznia i towarzysza maiki IPiel- 
kiego Stalina.

_ , . - ----------- ------ ka posiedzenie I że Rada Beżpieczeń-
9 mV'|U sp,r**2f ?.? P°rzadek obrad. j siwa zbierze się ponownie w dniu

IN 3 $ I C ft H ' • I i b A. ______ . 4 i iNastępnie Malik oznajmił, że zamy-! 1 września.

Minister oświaty do młodzieży
WARSZAWA (tel. w/.). Z okazji 

rozpoczęcia nowego roku szkolnego, 
przemówili do młodzieży szkolnej: mi 
nister oświaty Witold Jorosiński. mi­
nister rolnictwa Jan D?b Kocioł i pre 
zes Centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego, Janusz Zarzycki.

Przemawiając minister W. Jarosiń­
ski między Innymi powiedział: „Naszą, O4.lyluI 
naukę rozpoczynamy w coraz tp lep-P0!sce“.

szych warunkach. Zawdzjęczyć to 
monecie Polsce Ludowej, która daje 
ku temu warunki. Naukę zaczynamy 
w tym samym czasie kiedy zaczynają 
s:ę obrady I PKOP. Również | wy przez 
swą naukę przyczynicie sie do po­
większenia frontu pokoju. Przez swo­
je kształcenie sje stajecie się przy­
szłymi budowniczymi socjalizmu w 
nkrp“

Prawnicy polscy
do Przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa

WARSZAWA (PAP). Zarząd Głów­
ny Zrzesz. Prawników Polskich przę­
sła/ następującą, depeszę do przewód 
niczącego Rady Bezpieczeństwa ONZ 
— Malika:

,,Zrzeszenie Prawników Polskich w 
imieniu ogółu prawnictwa polskiego 
wyraża swój ostry protest przeciwko 
ustawicznym pogwałceniom zasad pra 
wa międzynarodowego i zaciągnię­
tych zobowiązań międzynarodowych 
przez rząd Stanów Zjednoczonych.

Zrzeszenie prawników polskich pro 
testuje przeciw bezprawnej j nie- 

.sprowokowanej agresji Stanów Zjed­
noczonych na naród koreański j prze­
ciw bestialskim zbrodniom masowych 
bombardowań ludności cywilnej, prze 
ciw niszczeniu miast i wsi przez sa­
moloty amerykańskie.

Naród koreański ma pełne prawo

do decydowania o własnym losie, po­
ręcza mu to prawo i karta ONZ.

Zrzeszenie prawników polskich do­
maga sle natychmiastowego przywró­
cenia na Korei stanu zgodnego z oho 
wiązującymi normami prawa, domaga 
sję zaprzestania bezprawnego używa­
nia przez amerykańskich napastników 
flagi ONZ, przerwania awanturniczej 
interwencji amerykańskiej, wycofania 
obcych wojsk i zbrodniczych 
masowych mordów dokonywanych 
przez lotnictwo USA, na miłującym 
pokój narodzie koreańskim.

Prawnicy polscy gorąco popierają 
pańskie wysiłki zmierzające do po­
kojowego uregulowania problemu ko­
reańskiego, do respektowania praw 
ludu Korei i położenia kresu niszcze­
niu życia niewinnych ludzi**.

[ JERZY SZELIGA

101
— Następnego dnia, gdy już w Wierzbniku było wia­

domo że w nocy ktoś strzelał do Sochy, spotkał mnie 
na mieście Janusz. Ogromnie był zdenerwowany i cały 
się trząsł. Powiedział, że chyba będzie musiał uciekać 
z Wierzbnika, gdyż lęka się, że oskarżą go o ten za­
mach. Mówił, że przechodził w nocy tą samą ulicą i gdy 
usłyszał strzały, rzucił się do ucieczki, przy czym praw­
dopodobnie zgubił kapelusz. Bał się, że jeśli ten 
lusz odnajdzie milicja, to wszystkie podejrzenia 
w jego kierunku. Nic mu nie mogłem poradzić 
szedł.

— Uprzednio oddał wam pistolet prawda?
„Wąsik** o sekundę spóźnił eię z odpowiedzią.
— Owszem, oddal... — bąknął.
Kapitan pogrążył eię w myślach. Nie ulegało wąt­

pliwości, że „Wąsik** kłamie. Częściowo jednak mógł 
mówić prawdę. Teraz chodziło tylko o to, by stwierdzić, 
co było prawdą, a co kłamstwem...

Na miejscu zamachu niczego nie znaleziono. Ani ka­
pelusza, ani łusek od pocisków. Były tam z pewnością, 
lecz zniknęły w kurzu i piasku.

Znienacka podniósł na „Wąsika" oczy.
— Słuchajcie, Pabisiak — powiedział ostro —• na­

opowiadaliście mi tutaj całą masę przeróżnych baje­
czek. No, nie sądzę, byścic mieli mnie za idiotę, który 
bez zastrzeżeń uwierzy temu, co gadacie. Możliwe, że 
częściowo macio rację, postaramy eię to sprawdzić. 
Uprzedzam was jednak lojalnie, że macie jeszcze ozas

kape- 
pójdą

po-i

sprostować wasze gadanie. Wkrótce może być za późno. 
Jeśli wiec fantazjowaliście.-

. — Nie, panie kapitanie... — przerwał mu „Wąsik** — 
Nie fantazjowałem, przekona się pan o tym...

Kpt. Suchy pokiwał wolno głową i nacisnął taster 
dzwonka.

Po chwili do pokoju zajrzał milicjant.
— Zaprowadźcie go z powrotem... — zlecił mu ka­

pitan.
Gdy został sam, zapalił papierosa 1 począł intensyw­

nie myśleć. Miał o czym,
...Była pora obiadowa, kiedy przed domem, w którym 

mieszkał Socha — zatrzymało się auto. Wysiedli z nie­
go Suchy i Raczek.

Stary Socha zobaczył ich przez okno i momentalnie 
wybiegł na spotkanie.

—Dzień dobry, dzień dobry! — wołał, idąc ku nim — 
Dobrze, że panowie przyjechali! Andrzej wierci się 
w łóżku i chce już z niego uciekać! Wytłumaczcie mu, 
że powinien się jeszcze uzbroić w cierpliwość...

— Niech pan będzie spokojny, 
mu to wytłumaczę... — powiedział 
a podchorąży zapytał:

— Jak się ozu je?
— No, nienajgorzej.- Chyba 

będzie wypuścić z klatki...
— Jest teraz ktoś u niego?
Stary nieco się speszył. Nie

wiadomość. Dopiero po krótkiej, lecz dość kłopotliwej 
pauzie, mruknął z ociąganiem:

— Panna Łęska...
Przybysze spojrzeli po sobie znacząco i Suchy bez 

słowa skierował się ku drzwiom.
Okno pokoju, w którym leżał Andrzej, przesłaniała 

jak zwykle szara roleta. Nie wiadomo czemu raziło go 
jasne światło dnia. Wejście Raczka z Suchym nie spra-

panie Socha, już ja 
z uśmiechem Suchy,

za par<» dni, można go

wiedział, jak przyjmą

wiło mu niespodzianki. Gdy usłyszał warkot motoru - 
wiedział, że to oni przyjechali.
- Dzień dobry! - zawołał - Siadajcie!
Szarmancko skłonili się przed Martą. Raczek ją kie­

dyś widział, lecz Suchy ujrzał po raz pierwszy.' Przez 
mysi mu przeszło, że wyobrażał ją sobie inaczej. Sądził 
ze Marta Łęska jest kobietą starszą i bardziej dojrzałą, 
ze spostrzeże w niej cechy, charakterystyczne dla brata 
i ojca: pewność siebie, tupet i ów ton wyższości nad 
innymt. Tymczasem naprzeciw niego siedziała szczupła 
młoda dziewczyna, o zmęczonych oczach i stroskanej 
twarzy.. Wystarczyło spojrzeć na nią, by zorientować 
się, ze życie jej me jest ani lekkie, ani łatwe, że więcej 
w nim łez, niż radości.

— Kapitan Suchy i podchorąży Raczek, — przedsta­
wił przybyłych Andrzej — panna Łęska...
_ Usiedli i popłynęła banalna rozmowa. O wszystkim 
i o niczym. Marta czuła silne zdenerwowanie, lecz mimo 
to zcloiafa zachować spokój.

, Wydarzenia ostatnich dni wytrąciły ją zupełnie z 
równowagi. Atmosfera w domu stała się niemożliwa

1 dym kąCie ezail wi^00ki 
strach. Matka ustawicznie chorowała. Wanda opuściła 
na parę dni Wierzbnik. listownie zawezwana do War­
szawy Ojciec nie wychylał nosa ze swego pokoju. 
Tkwił tam dzień i noc, ciężkimi krokami krążąc naoko- 
wirDieć’ ”,e Ł>hCąC Z nikim r0Zmawiać* nie nikogo 

domowPi'nVietrZU CZUł° SiQ katastrof(J ściągającą ku

Wszystko to sprawiło, że Marta zmizerniała i stra­
ciła cechujący ją zazwyczaj beztroski humor. Uciekł od 
niej uśmiech. W oczach miała wyraz głębokiego smut­
ku, posmak goryczy w ustach. Zmieniła się bardzo.

..Marnie wygląda...** — myślał Raczek, obserwując ją 
ukosa — „Gryzie się pewnie tą całą historią**..
Nieciekawa rozmowa rwała się co chwil* i gasł*.

z
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Tysiące młodzieśv
ruszyły do szkół po wiedzo

BYDCOSZC
REDAKCJA I ADMINISTRACJA

Czerwonej Armii 20 — teL 83-41, 83-42 
DZIAŁ PRENUMERATY 1 OGŁOSZEŃ 

Generalissimusa Stalina 8 — teL 24-28

Aldyw kulturalny 
wziął się do pracy

ŚWIECIE (HS). Odbyto się tu zebra­
nie programowe miejskiego aktywu 
kulturalno - oświatowego związków za­
wodowych.

Na czoło zagadnień omawianych na 
(ej konferencji, wysunięto zagadnienie 
Organizacji Miesiąca Odbudowy War­
szawy. W świetlicach świeckich odbę­
dą się w ciągu tego miesiąca liczne 
akademie, odczyty i pogadanki. Zor­
ganizowane będą również imprezy roz 
rywkowe, których dochód przeznacza 
się na rzecz odbudowy stolicy. Wszyst­
kie świetlice przygotowują gazetki 
ścienne, których tematyka ściśle zwią­
zana jest z życiem Warszawy. W dn. 
od 11 do 16 września trwać będzie w 
Powiatowym Domu Kultury wystawa 
gazetek ściennych. Premiowane gazet­
ki wysłane zostaną na wystawę woje­
wódzką do Bydgoszczy. Za najlepsze 
prace przewidziane są nagrody.

Cały aktyw kulturalno-oświatowy za­
jęty ;est obecnie pracami przygoto­
wawczymi do nowego roku szkolnego 
Wszechnicy Radiowej, który rozpocz- 
n>e się z dniem 15 października br. 
Do chwili obecnej z terenu powiatu 
wpłynęło około 300 zgłoszeń.

Po okresie kanikularnej ciszy 
szkolnymi i rozbłysła tysiącami 
wcale nie miała na karku swoich sześciuset tuż przeszło latl

Jut od wczesnych godzin rannych — grubo jeszcze przed godz. 9 — 
tłum granatowych mundurków zapełnił wszystkie ulice miasta i gęstym ro­
jem obsiadł zamknięte jeszcze gmachy szkolne. Tego dnia nikt się na pewno 
nie spótnil do szkoły! A może w ogóle ten pierwszy 
guruje rok punktualności w Bydgoszczy!

Nie sposób oczywiście podać przebiegu uroczystej 
nego we wszystkich szkołach miasta — mote jednak 
rycznych sprawozdań wystarczy dla odmalowania ogólnego nastroju, który 
opanował Bydgoszcz, Pomorze, całą Polskę, w tym — jakże pamiętnym dla 
młodego pokolenia — dniu.

Bydgoszcz dziś znów zaroiła się mundurkami' 
radosnych uśmiechów dziecięcych — jakby

dzień września lainau-

inauguracji roku szkol* 
tych kilka fragmenta*

11 rocznica
rzezi
W jedenastą rocznicę rzezi byd­
goskiej, dnia 3 września br o 
godz. 9 odbędzie się wielki wiec 
na pi. Bohaterów Stalingradu. W 
uroczystości wezmą udział orga. 
nizacj. polityczne, społeczne (ze 
sztandarami], młodzież szkół miej 
skich od VI klasy wzwyż oraz 
sportowcy w szyku zwartym Na 
uroczystości przemawiać będą 
przedstawiciele: MRN, Woj. Żarz' 
ZMP oraz delegat młodzieży wio. 
skiej, goszczony przez Woj. Żarz. 
ZMP. Uroczystość zostanie zakon, 
czona odczytaniem rezolucji i ode 
graniem hymnu państwowego i 
Międzynarodówki. (x)

Plon niesiemy,
p’on!
V/ niedzielę, 
nią Polskiego 
(ostawia, w programie II, 
zakończenie żniw w gminie Mrocza i 
w zespole PGR Wiłoslaw. Audycję o- 
pracowafa Anna Jachnina. reżyseruje 
A. Markiewicz. Audycja zasługuje na 
szczególną uwagę. Spodziewany jest 
udział chórów Związku Samopomocy 
Chłopskiej z Warlubia pow. Świecie, 
pod dyrekcję St, Siegmilera i z Brze­
zia pow. Włocławek, pod batutą A. 
Lewandowskiego. Chóry le występuję 
przed mikrofonem po raz pierwszy. 
Prócz tego wykonawcami będą artyści 
Państwowych Teatrów Ziemi Pomor­
skiej, uczniowie Szkoły Muzycznej z 
Bydgoszczy, oraz orkiestra Polskiego 
Radia pod dyrekcję Splewińskiego.

o godz. 13.15, Rozgloś- 
Radig fronsmifu e z Wi. 

uroczyste

U młodzieży w Średniej Szkole Za­
wodowej nr 6 w Bydgoszczy gościli 
przodownicy pracy, racjonalizatorzy I 
przedstawiciele rad zakładowych: Ry­
bak Józef przodownik bydgoskich za­
kładów mięsnych, Chmielewska Maria 
— przedstawicielka rady zakładowej, 
Trzeciakowski Alfons — z rady opie­
kuńczej, Wekwerth Roman z komitetu 
rodzicielskiego, przedstawiciele ZPZR, 
ZMP, rodzice i grono nauczycielskie. 
Na program święta szkolnego złożyły 
się przemówienia dyr. DOSZ-u (przez 
radio), referat dyr. Balcerowicza, prze­
mówienie przodownika pracy Rybaka 
Józefa, przedstawiciela partii, ZMP, 
młodzieży i komitetów, jak również 
występy orkiestry kolejowej, chóru i 
zespołu tanecznego. Na ręce dyr. Bal­
cerowicza złożono sumę 15 fys. zł na 
zakup podręczników szkolnych, pomo­
cy naukowych, przyborów szkolnych 
dla młodzieży najbiedniejszej szkoły. 
Średnia Szkoła Zawodowa nr, 6 za po­
średnictwem naszej redakcji pragnie 
serdecznie podziękować Bydgoskim 
Zakładom Mięsnym za ofiarowane pie­
niądze na potrzeby młodzieży szkol­
nej. (jf).

Uroczystość nowego roku szkolnego 
w Szkole Podstawowej nr 1, rozpoczę­
ła się odśpiewaniem Hymnów narodo­
wego i radzieckiego i wysłuchaniem 
przemówienia radiowego min. oświaty 
W. Jarosińskiego. Z przemówienia kie­
rownika szkoły ob. Z. Małkowskiego 
dowiedzieliśmy się, że w związku z 
nowym rokiem, szkoła została całko­
wicie odremontowana i zradlofonizo- 
wana.

Z ramienia Kom. Opiekuńczego 
przemówił ob. Pawlaczuk, z Kom. Ro­
dzicielskiego ob. Lakner Wł., a po­
nadto uczennica klasy VII Uzalska O. 
zapewniając grono nauczycielskie, że 
swymi wynikami w nauce będą wal­
czyć o trwały pokój.

W części artystycznej wystąpił ze­
spół świetlicowy z Zakładów Rowero­
wych nr 1, po czym wręczono uczniom 
klas pierwszych paczki słodyczy, (b).

W szkole ogólnokształcącej stopnia 
podstawowego i licealnego TPD w Byd 
goszczy przy ul. Sfaszyca 4 uroczystość 
rozpoczęła się przemówieniem dyr. 
szkoły ob. Hartmanna, po czym zabrał 
głos sekr. Woj. Rady Narodowej Wró­
blewski, który zapewnił młodzież, że 
partia, rząd, org. poi. i spot, interesują 
stę przyszłością młodzieży i dlatego 
starają się stworzyć dogodne warunki 
nauki w nowych szkołach TPD. Na za­
kończenie części oficjalnej młodzież 
ZMP-owska szkoły uchwaliła rezolucję, 
w kfórel czytamy między Innymi:

„Solidaryzujemy s 
Korei walczącej 
i pokój. Wzorując się na młodzieżo­
wej organizacji ZSRR „Komsomol" 
przyrzekam1', że będziemy pracowali 
nad zbudowaniem socjalistycznej Pol­
ski. Naszym hasłem „Praca, przyjaźń, 
pokój".

z 
o

młodzleżą 
wolność

Uroczystość rozpoczęci nowego ro­
ku szkolnego w IV Państw. Szkole 
Ogólnokształcącej stopnia podsławo-

Gdzie szukać
podręczników szkolnych
ŚWIECIE (WK) W celu sprawnego za­
opatrzenia szkół powiatu w podręczni 
ki szkolne Dom Książki ustalił sześć 
punkłów rozdzielczych, a mianowicie: 
Dom Książki w Swieciu przy ul. 1 Ar­
mii Wojska Polskiego 32 dla wszysl- 
fcich szkół wszelkiego typu w Swieciu 
I dla następujących szkół: Czaple, 
Głogówko, Przechowo. Sulnówko, W. 
Słwolno, Terespol, Więq Sarlowice, 
Przysiersk, Poledno, Plewno, Bukowiec, 
W.. Konopat, Gruczno, Kosowo, Kru- 
pocin Laskowice, N. Krąplewice, Bu­
czek Jeżewo, Ciemn’ki, Dolna i Górna 
Grupa, Mniszek, Michale, Brolwin, Bra 
gacz, Buśnia, Pięćmorg’, Flelnowo i 
Kruszę,

W mieście Nowem tamtejszy Dom 
Książki zaopatrzy szkoły w Nowem, 
Osinach, Płochocinku, Płochocinie, Ga 
jewie, Rychtawie, Czerw nsku. Ostro, 
wiłem, Pieniążkowie, Dąbrówce, Bo- 
chlinie Miejskim, Zdrojewie, Pastwi- 
»kcch, Trylu, Warlubiu, Komorsku, Mą

lawie i Bzowie. Drzycim zaopatrzy 
tamt. Gminna Spółdzielnia, z której, 
czerpać będą ponadto: Sierosław, 
Lniano, Lnianek, Brzemiona. Jastrzę­
bie, Wężwie, Dębowo, Jeziorki, Siem- 
kowo, Dąbrówka, Gacki, Blachówko, 
Dólsk i Grodek.

Gm. Spółdzielnia — Osie zaopatrzy 
następujące szkoły: Osie, Stararzeka, 
Wierzchy, Walkowyska, Brzeziny, 
Jaszcz, Czersk Świecki. Miedźno, Sta­
ra Huta i Lipinki.

Gm. Spółdzielnia w Pruszczu zaopa 
trzy Matociechowo, Różannę, Goluszy- 
ce, Korytowo, Brzeźno, Łowinek, Zawa 
dę, Niewieścin, Suponin, Topolno i To 
polinek.

Gminna Spółdzielnia Świekatowo do 
starczy książek: Suchej, Zalesiu Kró­
lewskiemu, Janiej Górze, Tuszynowi, 
Lubani-Lipinom, Serockowi, Nowemu 
Jasińcowi, Staremu Jasińcowi, Mukrzo. 
wi i Błądzimowi..

wego i licealnego zagaił dyr. szkoły 
ob. Koslewicz. Następnie zabrał głos 
przedst. MRN ob. Twardowski W. rzu­
cając hasło, by przez socjalistyczny

stosunek do pracy w nauce dążyć do 
dobrobytu. Przedst. Kom. Opiekuńcze­
go ob. Wiśniewski Wł. w imieniu ro­
botników zakładu T-8 zapewnił, że ro­
botnicy przyjdą szkole z daleko idącą 
pomocą. Przedst. Kom. Rodzicielskiego 
ob. Pieniążczak J. powiedział, że ko­
mitet rodzicielski postanowił ufundo­
wać szkole gabinet dentystyczny. Prze­
wodniczący szkolnego ZMP Grzegórski 
stwierdził, że ZMP w przyszłym roku 
stworzy żniwną brygadę składającą się 
z 50 ZMP-owców.

Po części oficjalnej odbyła się część 
artystyczna. Klasy I i II otrzymały pacz­
ki cukierków. Na zakończenie odśpie­
wano hymn narodowy, (b).

Bilans osiaqni^c
którego nie wstyd!

31 sierpnia — jak już o tym poda­
waliśmy — wyruszyła z Bydgoszczy 
71-osobowa wojewódzka delegacja na 
I Krajowy Kongres Obrońców Pokoju 
w Warszawie.

W chwili — gdy główne prace sku­
piły się w Warszawie, a miasto nasze 
objęła względna cisza — nie od rze­
czy może byłoby przypomnieć jak po­
tężne siły wyzwoliła akcja pokojowa 
na terenie Bydgoszczy w okresie mi­
nionych miesięcy.

podpisami!
Po zakończeniu zbierania podpisów 

pod apel sztokholmski komitety obroń­
ców pokoju na najniższych szczeblach 
przystąpiły w dniu 4 sierpnia do akcji 
wyborczej delegatów na konferencię 
miejską. W akcji tej na terenie komi- 
lełów blokowych Szwederowo — wzię­
ło udział 9.760 osób, i w 20 zakła­
dach pracy — 9.020 osób, w dzielnicy 
fabrycznej — w zebraniach wyborczych 
w blokach wzięło udział 10.730 osób,

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Sobota — Saczygłi zaułek (19.30).

KINA
Pomorzanin: Dwie brygady. Foloniar 

Stieęrau Razin. Wolność: Powrót do do­
mu. Orzeł: Dwa ognie. Gryf: Goal Bał­
tyk: Chłopiec z przedmieścia, III seans 
Jan Rohacz’ z Dube, Bagatela: Słońce 
wschodzi.

Sen n „ei Pomorzanin, Gryf, Wolność 
i Polonia: 16. IS.15 : 203(1. Orzeł I Bał­
tyk: 15.30. 17.45 I 20 Bagatela: 19.15.

DYŻUR APTEK
Apteka Społecana nr 39, Al. 1 Maja 5, 

teł. 23-46.
Pogotowie lekarzy-dentystów. W sobo­

tę. 2. 9. Od godz. 15—17 I w niedzielę, 
3. bm. od godz. 10—12 — lek.-dent. Ed­
ward Górski — Al. 1 Maja 89.

Ważne telefony: Kom MO 25-16. Pog. 
Ratunkowe PCK 10-00 Straż Pożarna 
11-11. Postój taksówek 36-55 I 39 62 tnf. 
I reki, centa. miejskiej 02. Biuro n-rów 
I tnf centa, miejskiej 03 Biuro napraw 04. 
Przyjm. telegr 05 Zegarynka 06. „Orbit" 
22-27. Inf. kolej 11-87.

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej — Niedziela, 3. 9. 105® 

10.15 Program lok miny dnia 11.10 J.
Brahms — 3 części z kwartetu c-moll — 
płyty. 20.40 Piosenki SP w wykonaniu 
chóru Bryama — płyty. 22.00 Pierwsza po 
wieść bułgarska — reconzja Stanislaws 
Mendelskiego. 22.45 Przegląd sportowy w 
opracowaniu red. M. Dachowskleg-.:.
lllllllllllllllItlllllllilllllllltlllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIKIIHItl

Pracownicy PKO 
przeciw mordercom

i:

Miejski Komitet Obrońców Pokoju 
powstał w Bydgoszczy w sierpniu 1949 
roku, ale dopiero w kwietniu br. prze­
prowadzone zostały wybory do obwo­
dowych komitetów obrońców pokoju 
W tym to czasie miasto podzielone zo­
stało na trzy obwody (Szwederowo, 
dzielnica fabryczna i dzielnica kolejo­
wa), każdy z nich na rejony (Szwede­
rowo — na 20 rejonów, obwód kole­
jowy — na 13 i fabryczny — na 14 
rejonów), a rejony znów na bloki.

Z dniem 12 maja rozpoczęła się na 
terenie całego miasta akcja zbierania 
podpisów pod apelem sztokholmskim. 
W dniu zakończenia akcji (10. VI. br.) 
Bydgoszcz mogła wykazać się 122.524

Słodycze i książki
Akcję rozdawnictwa paczek dla dzie 

ci swych członków zapoczątkowała 
Bydgoska Spółdzielnia Spożywców je­
szcze w czerwcu. Ponieważ paczki wy­
dawano w kilku punktach miasta w pa- 
rudniowych odstępach czasu niektóre 
sprytne mamusie — wykorzystując o- 
kazję — prowadziły swoje dziatki I tu 
i tam.

Sprawa drobna, ale lepiej, żeby się 
nie powtórzyła.. Właśnie w te| myśl 
kierownictwo BSS postanowiło teraz 
wydawać słodycze i pomoce szko'ne 
dla dzieci członków spółdzielni za o- 
kazaniem książeczki członkowskiej ' 
świadectwa szkolnego. Dowody te mu­
si zabrać każda matka 
chcąc , aby Ich pociecha 
jej się należy.

Rozdawnictwo paczek 
występami artystycznymi- 
w następujących miejscach i dniach;

czy ojciec, 
otrzymała co

połączone z 
odbędzie się

2. IX, sala ORZZ przy ul. Toruńskie) 
o godz, 18, 3. IX. — sala Owsianki na 
Jachcicach o godz. 16, 16. IX. — saia 
ORMO na Szwederowie o godz. 18 i 
17. IX. — świetlica PZBM przy ui. Leś­
nej o qodz. 16. (P)

ZWIĄZKOWIEC — REPREZENTACJA 
OW W BOKSIE

Jak Już donosiliśmy, dziiś. w sobotę 
2 bm. o godz. 19.30 w halli DOW odbędizie 
się cielkaiwe spotkanie bokserskie między 
miejscowym Zwiąakoweean a reprezonta- 
cją OW Skład drużyny wojskowych 
podaliśmy Już. Związkowiec wystąpi 
prawdopodobnie w naist. składzie: Jawor­
ski, Nowak, Czajkowski, Kowalewski, 
Buczkowski, Derężewskt, Piet<ra<szaik. Chy­
ła. Gwoździem tego ciekawego spotkania 
będ®ie walka w w. pńl&nedniej między Ba- 
rainouMskitń a Bu-ozkow.skim, w której Ba- 
ramowski będzie chciał się z>rewanżo-wać 
swemu pgzeciiwmtkowi za porażkę ponie­
sioną piodtezas mtetrzositw okręgowych.

-

14 zakładach pracy 7.350 orazzaś w 
w dzielnicy kolejowej — w akcji wy­
borczej komitetów blokowych uczest­
niczyło 9.365 osób, zaś w 12 zakła­
dach pracy — 10.370 osób.

W wyniku tej akcji wybrano na kon­
ferencję miejską 387 delegatów (213 
robotników, 7 chłopów, 94 rzemieślni­
ków i 73 Inteligentów), którzy na kon­
ferencji miejskie! w dniu 18 sierpnia 
wybrali z kolei 32 delegatów na kon­
ferencję wojewódzką (21 robotników, 
10 inteligentów i 1 chłop).

Na I Krajowy Kongres Obrońców 
Pokoju w Warszawie wyruszyło z Byd­
goszczy wśród 64 delegatów Pomo­
rza także 7 delegatów z terenu Byd­
goszczy. Zdjęcie, które podaiemy po­
niżej, przedstawia delegację woje­
wództwa bydgoskiego przed dworcem 
w Bydgoszczy na kilka chwil przed 
odjazdem pociągu do Warszawy, (z).

Pracownicy Oddąiału PKO w Byd­
goszczy sol’dsryzujoc się z międzyna­
rodową klasą robotniczą, potępili mord 
dokonany na przewodniczącym K. P. 
Belgii J. Lahaut. Po zagajeniu przez 
Wł. Mierzejewskiego wygłosił ob. Zb. 
Kulik referat poświęcony życiu i dz a- 
łalności J. Lahaut Na zakończenie 
uchwalono rezolucję, w której stwier­
dzono m. in,, Iż odpowiedzią naszą 
będzie wzmożenie wysiłku w pracy 
nad wykonaniem 6-lefniego Plonu Go 
spodarczego — planu podstaw socja­
lizmu w Polsce i nieug ęta walka o 
wolność, postęp i trwały pokój na 
świecie. (FK).

Uwapa racjonalizatorzy! Dnia 2 bm. 
o godz. 19.00 w lołkalu klubu przy Pląes 
Bohaterów Stalingradu 20 zostanie prze- 
prowadzony wykład na temat „Maiteona* 
tyka w służbie racjonaliwtoratwa I no- 
w&tarotwa, część II1“ przez prof. Krygie­
ra. 'Po referacie film. Prosimy racjoma* 
li wtórów i za interes o w wych o liczny a* 
detal.

Zarząd Oddziału Zw. Bojowników o Wol 
ność I Demokrację w Bydg'oszozy, zwołu­
je na dzień 3 bm. zbiórkę wszyts-bk’ch 
członków czynnych I biernych na god>z. 8 
rano w Związku — AI. 1 Maija 30. Sta­
wieni lot w o obowiątzikiowe.

Uważa inwalidzi i wdowy! Zarząd Ko 
la "wzywa wszystkich członków o wzięcie 
gremialnego udziału w obchodzie uroczy­
stości z okaizji I Polskiego Kongresu O- 
brońców Pokoju. Zbiórka nastąpi 3 bm. 
godz, 8 przed gmachem Związku Inwali­
dów Wojennych IŁP. ul. Ks. Mark-warta 2.

-SP3RT
„Górnik Radlin w Bydgoszczy

W poniedziałek 4 bm. o godz. 17 na 
stadionie Związkowca w Bydgoszczy, mi-> 
łożnicy sportu piłkarskiego nieć będą 
okazję oglądania meczu pomiędzy pierwszo 
ligowym „Górnikiem" z Raidllna a miej­
scową „Spójnią", która wystąpi z trzema 
nowopoz.yska.nymi praczami, 
silą drużynę Spójni w 
rozgrywkach rundy jesiennej 
OZPN. Zespół 
czołówki naszej 
dalrze wykapali 
zncziną poprawę 
jak najlepiej wypaść na własnym boisku. 
Bramkarz Clchaczewski przeniósł się na

Gracze ci za- 
nadchto (lżących

A kl Pom. 
obecnie do
Z-18 g0iS«P0- 
treningach

gości naiłeży 
ekstraklasy, 
na ostatni ich 
formy i na.pewno zecheą

stale -z Grudziądza do Bydgoszczy I bę­
dzie podiporą formacji defensywnych. O- 
broń.ca Jaintoowiskl wytoczył się już z 
konfiuzjl odnieś.onej na obozie kondycyj­
nym w Warszawie, zaś pomocnik Tetera 
dochodzi również po chwilowym kryzy­
sie do formy. Atak, zasilony takim’, za­
wodnikami jak: Kufell, Dzioba czy No­
wicki na pewno sprawi bramkarzowi gości 
dużo kłopotu.

Imprezy sportowe w dniach 2 i 3 bm.
W dniu 2. 9. br. na Stadionie Związkow­

ca od g. 17 do 19.30 odbędą się próby do 
Odanaka SPO, w których udzi-at wezmą: ZS 
Związkowiec, ZS Stal i ZS Kolejarz.

Na stadionie Spójni (Świtały) od godz. 
17 do 19.30 odbędą się próby na odznakę 
SPO. w których udział wezmą: Spójnia, 
Włókniarz, Ogniwo, Unia, Budowlani.

W dniu 3. 9. bm. o godz. 9 odbędzie 
się na .placu Bohaterów Stalingradu wiel­
ki wiec manife-stacyjuy. O godz. 11 ! go­
dzinach popołudniowych na stadionie 
Związkowca odbędą się rozgrywki siat­
kówki, zawody tafetkoatletyoane I za’wody 
piłki notaej. W gotizi-pach papoiudnio-

wych odbędą się na stadionie Spójni (Świ­
tały) mecz hokeja na tranie oraz żarno- 
dy kolarskie zorganizowane przez Pom. 
Ok,r. Zw. Kolarsk . O godz. 16 odbędzie 

się zorgamlzowamy przez 38 Gwardia 
wyścig motocyklowy ulicami miasta o 11 
Srebrny Kask m. Bydgoszczy. Od dnia 
1 do 3 bm. Pom. 0>kr. Zw. Tenisowy orga­
nizuje na kortach Związkowca turniej o 
mistrzostwo miasta Bydgoszczy. (Maj.)

KOBIETA W WYŚCIGU MOTOCYKLO­
WYM o „SREBRNY KASK ni. BYD­

GOSZCZY"
Tegorocany w yścrg motocyklowy na uli­

cach miasta o taw. „II Srebrny Kaisk m.
Bydgoszczy", organizowany przez Żarz. 
Woj. ZS Gwardia, zapowiada s.ę seusacyj 
nie. Jak się dowiadujemy, w kat. do 
130 com startować będzie również kobieta 
— Julia Bachowiaka z Górnika (Zabrze). 
Obsada w poszczególnych kategoriach Jest 
następująca: do 130 ccm — Draga, Koło­
dziej. Stefańlśki, H. Hetinek, G. Heianek, 
Skrzypozyńakl, Koziromski. Gozdek. Ostoj­
ski, Smierachatski, Woźniak, Prus. Urba­
nowski. J. Bachowska, O. Bachowski, 
Szczurowski, Fijałkowski, Radzikowski, 
Brzozowski, Salwiriski, Swituia, Binta- 
szek; w kat. do 2.50 ccm — Komain, J. Hen 
nek, Wiitucki, Śmigiel, Antkowiak, Ostoj­
ski, Grzybowski, Makowski. Nowaczyk, Mo 
rawski, Kupczyk, Gilbert, Jądrzyk, Du­
czyński; do 350 ccm — Makowski, Rybar­
ski, Bukowski, Nawrot. Teodorow cz, Klais- 
sa, Zwoliński, Kulczyński, Siwek, Buda, 
Antonowicz; ponad 350 ccm — Dąbrowski, 
Gaanpe. Zymirski, Sikorski, Potajalło, Fal- 
kowiskl. Wikaryjczyk. Sitko; motocykle z 
wózkami! — K-irnińiski, Buchwlc, Pot.-ijslło.

Jak Wię1 Widz my. kierowcy pochodzą s 
wszystkich ośrodków Polski i stawka Jest 
b. silna. Należy oczekiwać emocjonują­
cej wattki nat rance.
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W KRZYWYM
ZWIERCIADLE

jLJagrmnne skargi no kelnerów opry­
skliwych, niegrzecznych I podają 

cycih pos.lk; „z łaski" mają niestety 
swoje uzasadn Kenie. Pewno, źe często, 
a nawet b. często zarzucić można dużo 
klientom restauracji i kawiarń, tym nie 
mniej kelnerom i kelnerkom daleko je­
szcze — mimo usprawiedliwień z Ich 
strony — do doskonałości. Dobrze je­
szcze gdy skończy się wszystko na nie 
uprze[mości, bo bywają wypadki, któ­
rych inaczej nie można nazwać jak... 
A.e nie używajmy zbyt mocnych o- 
kreśleń.

W lokalu S.S. „Robotnik” w Szczeci­
nę pewna starsza kobieta poprosiła o 
podań.e popularniaka. Czekała prze- 
szco godzinę i wreszcie otrzymała zu­
pę. Gdy ;ą skonsumowała, i poprosi­
ła o podanie następnej potrawy, kel­
nerka ośw.adczyła zimno, że drugiego 
dan a Już nie ma. W czasie wymiany 
zdań na ten temat klientka zażądała na 
zwiska obsługującej ją kelnerki, na co 
w odpowiedzi usłyszała „Cholera jas­
na". Ta... społeczna będzie mnie stra­
szyć podaniem nazwiska".

Nie wątpimy, że „Robotnik" wycląg- 
n.e w stosunku do personelu gospody 
po przeprowadzeniu dochodzeń jak 
najostrzejsze konsekwencje.

* . *

^2 dyby ktoś chciał wyjechać z Mila- 
nówka — dajmy na to — do Po­

znania, znalazłby się w prawdziwym 
kłopocie. Bo Milanówek to dziwna sla 
cja. Przekonał się o tym pewien oby­
watel, który zamierzając wyjechać do 
Wrocławia poprosił o rozkład jazdy 
poc.ągów. Okazało się, że rozkładu 
nie ma ani w kasie, ani u dyżurnego 
ruchu. Prawdę mówiąc to rozkład I 
byr, ale tylko da pocągćw podnyel- 
skich. Ponieważ obywatel musieć ko­
nieczne wyjechać, począł wypytywać 
o godęjnę odjazdu przygodnych zna­
jomych, pasażerów, sprzątaczkę, po­

Warszawa - nowa stolica Polski

Dzień rozpoczęcia obrad I. Polskiego Kongresu Obrońców Pokoju 
zbiega się z dniem rozpoczęcia Miesiąca Odbudowy Stolicy. Z Warsza­
wy — miasta, zburzonego przez imperializm, a budowanego przez so­
cjalizm, rozlegają się dziś glosy przedstawicieli całego kraju, reprezen­
tujących interesy całego narodu, manifestujących wolę walki o trwały 
pokój przeciw podżegaczom wojennym. TV Warszawie wre nieustanna pra 
ca nad odbudową zniszczonego miasta i nad wznoszeniem nowych fa­
bryk i nowych dzielnic mieszkaniowych. Na zdjęciu: nomobudujący się 
dom przy jednej z ulic stolicy. (Foto — IKP)

wróżył na palcach, rzucił „orla i resz­
kę", aż w końcu wyszedł „z nerwów" 
I zażądał książki zażaleń. Zamiast od­
powiedzi wskazano mu napis przy ka­
sie „Książka zażaleń znajduje się u 
dyżurnego ruchu w Grodzisku Mazo­
wieckim". Biedny obywatel miał do 
wyboru: albo śfradć na jazdę do Gro­
dziska I spowrotem do domu 120 zł, 
albo wypić za tę kwotę potrójną por­
cję kropli Walerianowych. Wybrał kro­
ple... Biedny pasażerl

JpTzy Brcwkicwl'cx: „Kształt mlloicl" 
— SpóWz. "Wyd. „Czytelnik", Warszawa 
1950.

Julian Przyboś: ,.CxytaJą« Mickiewicza" 
— Slpdld'Zo Wyd. „Czytelnik44, Warszawa 
1950.

V. J. Jerome: „Problemy nowej kul­
tury" — Sipółdz. Wyd. „Czytelnik44, War­
szawa 1950.

Teodor Tomasz Jeż: „Ofiary" (powieść, 
t. I 1 II) — S.póWz. Wyd. „Czytelnik*4, 
Warszawa 1950.

'aty Felieton
Obrachunki z telegrafem

Smego czasu napisałem parę gorz­
kich słów pod adresem Wielce Sza­
nownej Poczty, która doręczyła mi 
depeszę z przekręconą treścią, nara­
żając'tym mnie na koszta, wydatki, 
rozchody i straty materialne, tudzież 
moralne. TV: Szan Poczta wzięła so­
bie moje utyskiwania ogromnie do 
serca i skierowała sprawę na tzw. 
„drogę urzędową". Przez pewien 
czas bombardowano mnie wyjaśnie­
niami, żądając ode mnie szczegóło­
wych danych co, gdzie, jak i kiedy 
Z natury jestem człowiekiem bojaźli- 
wym, więc schowałem się pod biurko 
i postąnowilem nie wyłazić stamtąd 
dopóty, dopóki nie uciszy się ta za­
wierucha. Aliści wylazłem i z po­
dziwu godną odwagą po raz drugi 
wyruszam do boju! Oczywiście nie 
jestem bezbronny. Mam trzy dzia­
ła ciężkiego kalibru. Zaraz też 
wprowadzę je.do akcji.

Uwaga, zaczynamy!
Pewien obywatel, zamieszkały w 

| Gdańsku, ojciec dzieciom i mąż żo­
nie, otrzymuje telegram następującej 
treści: „Przyjeżdżam dzisaj — spot­
kaj — Hania". Każdy średnio inteli­
gentny człowiek domyśli się, że do 
owego 'obywatela wybiera się jakaś 

; Hania i pragnie, by wyszedł on na jej 
spotkanie. Obywatel, o którym mo­
wa, nie mógł jednak tego uczynić. 
Dlaczego? Dlatego, że telegram ten 
ujrzała jego żona! Wzięła w dłoń po­
grzebacz i oświadczyła:

— Ah to tak, zdrajco? Gadaj, co to 
za Hania? Ja ci pokażę, opryszku ja­
kiś, dziewczynki sobie zapraszać! 
Wstydziłbyś się, koniu!

Obywatel padl na kolana i zaczął 
tłumaczyć, że o niczym nie wie, dużo 
to jednak ,nie pomogło. Dostał, co 

; mu się należało, po czym zamknięty 
został w łazience. Obecnie, po wy-

PAŃSTWOWY TEATR LALEK ..A R L E K I N“ 
w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 15-. Te efon 258-90 
Codz. godz. 17 — soboty, wedziete i święta o 17 i 19,15 

„Sambo i Lew**
Inscenizacja: H. Rvt i A. Bunsch. Reż>serja; H. Ryl 

Scenografa: A. Bunsch 4865
Dla dzieci ch i n>tod?ipżv. Kasa czvnna od e. 15

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Kelnerów I wykwalifikowanych kucharzy przyj- 
mą natychmiast Toruńskie Zakłady Gastrono. 
miczne Toruń, Piastowska 7. (4874
Księgowych, rządców, włodarzy, magazynierów 
przyjmiemy. Zgłoszenia pisemne z życiory­
sem kierować pod adresem: Zespół Kalsk pocz. 
ta Sulechów woj. Poznańskie. (4869

OBWIESZCZENIA
Związek Mierniczych R. P. organizuje 10 mles. 
kursy sił pomocniczych techniczno-mierniczych- 
Na kurs będzie przyjmowana młodzież obojga 
płci, która: a) ukończyła co najmniei 7-klaso- 
wq szkołę podsl., b) złoży eazamin wstępny 
Z wynikiem dostatecznym. Zqloszenia przyjmu­
je i bliższych informacii udziela Naczelna Or­
ganizacja Techniczna w Bydg. Wyzwolenia 5 
we wtorki I piątki od godz. 17 do 18. (4868

|| POSADY WOLNE || |pQKO)U POSZUKUJĄ|

Czeladnik i uczeń korni 
niarski polrzebny—zglo 
nenia przyjmuje w o- 
kresle 1 miesiąca Cech 
Rzemiosł Budowlanych 
Sekcja Kominiarzy Byd­
goszcz Gen.. Stalina 12 

0651
Młynarza poszukuje 

Młyn — Papowo Bisku-
pie pow. Chełmno. 

4863

iStarszy urzędnik poszu­
kuje pokoju umeblowa­
nego. Oferty IKP ‘ Toruń 
„7655",_________ (4854
| DZIERZAWY~] 

Gospodarstwo 10 ha bu 
dynki natychmiast od­
dam — dzierżawę Kazi­
miera Dąbrowska 'w>-

! SPRZEDAŻ

Traktor Lanz-Bulldog 45 
KM na chodzie papiera 
mi sprzedam. Oliwa — 
Świętopełka 5/2. (4870

Pas (granulat) nr 005 
sprzedam. Oferty IKP 
Bydgoszcz „648" (0648

Il KU”° II
Tokarkę mała komplet­
ną I szlifierkę na prgd 
zmienny 220 — kupię 
Oferly ceną IKP Byd­
goszcz „638". (0638

U II
Zagubiono torebkę z 
dokumentami dowód O- 
soblsfy oraz odcinek za 
meldowania na nazwi­
sko Holowińska Broni­
sława Sliwno pow. Gry 
fice. (4864

Zagubione świadectwo 
ukończenia szkoły pod- 
slawowei siedmioklaso­
we! na ob. Kisiel Zofię 
wydane przez kierow­
nictwo szkoły podstawo 
wel w Wierzchowle 

4859

OGŁASZAJCIE SIĘ 

w IKP

Z wjścigu kolarskiego na

I Polski Kongres Pokoju
KATOWICE. W czwartek ■Odibyl «1ę III 

eta’p iwyścttgu kolarskiego na tir asie Opo­
le — Kaittnrlce, długości 113 km. Sta»nt 
honorowy <odlbył na Plaeu Czerwonej 
Artnfi'K (gdzie tŁl-canle ag.romnidnona tpu- 
bliKszmość eendeczmie żegnała odjeżdżają­
cych wwodtn'akd’V. Doottcoła trybuny agro-, 
rma'dziili oiq ddlegavi Opolszczyzny na I Pol 
sfcl Kongres Potkoju w Warszawie. Po­
żegnalne przemdwiien’e wygłosił przewod­
niczący Wojewódzkiego Kkymlteu- Obroń 
c-ów Pokoju rprof. Szymański. Żółtą flro- 
szulkę przodownika wyścigu wręczył Wil- 
azerTOblamu przewodlniicząicy Woj. Żarz. 
ZHP Machockń. Po odegraniu hymnu mto 
dzieży trzy deleg-atttkd Opolszczyzny na 1 
Polski Kontgres Doikoju obdarowały kola­
rzy kwHataiml.

Z Opola łwyartartowalo 74 kolarzy. Na 
do^slkonałej szosie MWdmicy rozwinęli szyb 
kle tempo, przdbywaijąic w ciągu pierwszej 
godzfllny 38 kim.

KWaisyiflkaeJ-a na mecie: 1) Rzeżnldkfi Ko­
lejarz — 3:02:53, 2( WrzcslAski Kolejarz 
3:02:57, 3) No-w oczek Unia — 3:03:93 
(wszyscy Łat. A), 4) Cuch Gwardia. —

CWKS - Gwardia 4:2
WARSZAWA. Na boiska Gwardii od­

było się spotkanie z cyMni rozgrywek o 
Puchar Polski, między CWKS >1 miejscową 
Gwardię. Mecz zakończył ' się (zwycię­
stwem CWKS 4:2 (2:1).

Bramki dla zwycięzców Sdobyll: Jamę- 
czek — 2, Wilczyński 1 Laskowski po jad- 
nej; dla Gwardii: Cha.chorek I Cichocki.

niarz pow. .NowemU- 
sio Lubawskie. (4860

R ćł 0 f O
PROGRAM RADIOWY NA NIEDZIELĄ,

6.50 Poicząteik au'dycji. —- 
6.53 Syignai czawu. 6.55 Pito 
gram 'dnia. 7.00 Audycja 
dila wisi. 7.15 Muzyka z 
płytt. 8.00 Dziemniik po- 
ralnny. 8.25 Mozaika nru- 
zyoana. 8.55 Aud. SKRK. 
9.00 Koncert orgajnowy. — 
9.30 Muzyka z pflyt. 10.00 
Skrzynka ogólna. 10.20 Fe­
lieton piteradkl. 10.30 Wdeś 
tańczy i śpiewa. — 10,55 
Skrzynka WR. 11.30 Au­
dycja słuchiowdi&kowa d/la 
■wisi. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z wieży Mariackiej. 
12.04 Przegląd czasopism. 
12.15 Koncert orkiestry 
Rozgłośni Slątsfciej. 13.00 
Pogada-nlka. 13.15 Audycja 
region a lin a — niedziela na 
w-s1!. 14.00 Poemat Sta ni- 
sła«wa Skon ocznego. 14.20 
Melod'ie ludowe do tatuca.

8. 9. 1950
14.15 Proza hum ory<srt poz­
na. 15.00 Pi-oserokl w’ wyŁ, 
P. Kruszewskiego. 15.15 
SłwchowŃsfco dla śwdetllc 
dziecięcych. 16.00 Dzlermilk 
popołiindniiowy. 16.20 Kon­
cert. 16.10 Muzyfka z płyt. 
16.50 Piog-adawka. 17.00 Kon 
cert Orkiestry Łódzkiej. — 
18.00 Słuchowisko „Kałwa- 
ler złotej gwiazdy44 19.00 
20 audycja z cyklu „St. 
Mtouhitszlko44. 19.30 Audycja 
•wymienna. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Mt4od.'ie 
świata. 31.35 Reportaż z 
•wyścigu kola-nsfclego. 22.15 
Wia^omeści sportowe z ce 
łej PolisŁi. 22.55 Chwila 
■muzyŁi. 23.00 Ostatnie wla 
dom ości. 23-10 Program na 
dzień następny. 23.15 Mu- 
•żytka z pUyt. 24.00 Hymn f 
•komieć audycji.

3:03:02. 5) Haidasłk ■U'n!>a — 3:03:03 (wszys 
cy fcilt. A).

Klasyfikacja dnużyroowa (III ota-pu w 
kait. A: 1) Koląjairz 9:09:13.-2) Włókniarz 
9:09:31, 3) Gwardia — 9:09:25, 4) Unia — 
9:14:37, 5) Ogniwo — 9:15:34, 6. Związ­
kowiec — 9:37:10.

CSR - Finlandia 
w lekkoatletyce

PRAGA. Na stadionie Armii Czechosło­
wackiej rozęzoozęlo się w środę między­
państwowe spotkanie lekkoatletycznie w 
konkuireńcjl mężczyzn Czechosłowacja — 
Finlaiadta. Po pierwszym dniu zawodów 
Czechosłowacja prowadzi 60:40 pkt.

A oto wynllki poszczególnych konkuren­
cji pierwszego dnia: 100 m — 1) Horclc 
(CSR) 10,7, 2) Otava (CSR) 10,7, 3) Slj- 
ren (Finlandia) 10,8; 1.500 m — 1) Cero- 
na (CSR) 3:50,8, 2) Johansson (Fi.nl)
3:51,4; skok wzwyż — 1) Sejnoha (CSR) 
1,90 m, 2) Kamippńla (Finl.) 1,90 m; kula 
— 1) Kalina (CSR) 15.49 m. 2) Ijround 
(CSR) 15.08 m, 3) Lcthila (Finl.) 14.84 m; 
110 m ppł. — 1) Tosnar (CSR) 14,9, 2) 
Krul (CSR) 14,9, 3) Suvivao (Fi.nl.) 15,1; 
10.000 m — 1) ■ Zatopek (CSR) 29:54(6, 2) 
Sailonein (Fi.nl.) 31:33,4; akok w dal — 
1) Filkeja (OSR) 7,18 m, 2) Valkoma (FM.) 
7,10 m; 400 m — 1) Back (Finil.) 49,0, 
2) Podebrad (CSR) 49,9; młot — 1) Da- 
daik (CSR) 54,17 m, 2) Kuiramaęki 
(Fi.nl.) 53.32 m; 4X100 m — 1) Finlan­
dia — 42,4, 2) CSR — 42,4.

jaśnieniu nieporozumienia, pragnit 
udać się do RUTT i pierwszemu na­
potkanemu pracownikowi poczty od­
dać z nawiązką to, co otrzymał od 
małżonki. A na czym polegało nie­
porozumienie? Ot, drobnostka!... 
Miało być nie „Hania", tylko „ma­
ma"!

A teraz uwaga! Strzela działo nr 2! 
Kaliber ten sam!

Do ob. Dembowieckiego, zam. m 
Gdańsku przyszedł listonosz i pyta:

— Czy tu mieszka ob. Bembiak?
— Owszem nie — odpowiada ob. 

Dembowiecki — tu mieszkam ja, pan 
Dembowiecki.

— To jest niemożliwe — mówi li­
stonosz — bo ja mam adres, jak wól!

I zaczyna szukać ob. Bembiaka, 
Pod łóżkiem, w komodzie, w pace od 
węgla, na piecu. Zajrzał nawet do 
beczki z kiszonymi ogórkami. Bez 
rezultatu! Ob. Bembiak wsiąkł, jak 
kamfora!

— Panie Bembiak! — wola zroz­
paczony listonosz. — 11'yjdż pan do 
ciężkiej Anielki! Nie utrudniaj pan 
ludziom pracy!

A Bembiak nic Ani mru-mru. 
IVreszcie historia ta wydala się po­
dejrzana ob. Dembowieckiemu. Obej­
rzał telegram i na podstawie jego 
treści zorientował się, że Szanowna 
Poczta przekręciła jego rodowe na­
zwisko. Nie nadawca, tylko poczta 
bowiem nadawca znal go, jak ły­
sego konia i w chwili nadawania te­
legramu był trzeżwiuteńki! Ktoś in­
ny był z pewnością mniej trzeźwy — 
kto. nie moja rzecz...

.t teraz uwaga! Strzela działo nr 7! 
Kaliber ten sam!

Pewien pan, zam. ro Puszczykowie 
pod Poznaniem otrzymał depeszę o 
następującej wielce tajemniczej treś­
ci: „Przyjeżdżam — siostra — Po­
znań, 16.20 — Hala".

Przeczytał raz, potem drugi, po- 
skrobal się raz w głowę, potem dru­
gi, podskoczył na lew.ej nodze, wypił 
kieliszek spirytusu, żeby mu się roz­
jaśniło w głowie, wreszcie widząc, 
że nadal jest ciemny, jak tabaka m 
rogu, udał się do znajomej wróżki, 
madame Koperek i rzeki:

— Ratuj, łaskawa pani, nie mam 
ani siostry, ani brata, ani żadnej ta­
kiej rzeczy. Cóż oznacza ten tele­
gram?

Madame Koperek zamyśliła się głę­
boko, ale nie potrafiła odpowiedzieć 
na to pytanie. Biedny człowiek roró 
cii więc do domu i tak długo skro­
bał się w głowę, że zupełnie wyły­
siał. A w sobotę wszystko się wy­
jaśniło. Hala wpadla jak bomba i 
od razu w krzyk:

— Czemuś po mnie nie wyszedł?
Treść telegramu brzmieć bowiem 

powinna: „Przyjeżdżam — sobota — 
Poznań 16.20, Hala". „Sobota", a nie 
„siostra" do stu milionów furgonów 
kartaczy!

Umaga, wyłączamy się! Koniec 
bombardowania! ‘ Znów włażę pod 
biurko!

Myślę jednak, że tym razem ro­
bię to niepotrzebnie, gdyż Szanowna 
Poczta została mymi trzema bomba­
mi znokautowana. Ale zawsze „strze­
żonego Pan Bóg strzeże"... Prawda?,

JUR
P. S. A trzy, cytowane wyżej de­

pesze są w moim posiadaniu i można 
je oglądać gratis w godzinach urzę­
dowych. Po miesiącu przekażę je 
Ministerstwu P. i T. jako zaczątek 
przyszłego „Muzeum Osobliwości 
Pocztowych".

FURDYGA I SYN

Strzelec wypatruje oczy, 
aż 1u nagle gdzieś z oddali, 
wielki stary dzik wyskoczył, 
więc na muszkę go I pali...

Strzeli! prosto w serce dzika, 
czuje, że zwierz zaraz skona, 

a tymczasem dzik umyka, 
a z gałęzi spada... wrona!

Rzadko to się dziś spotyka, 
sztuka leż nie byle jaka, 
by celując prosto w dzika, 
trafić na gałęzi... pfakal
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